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K ra b ó w  9© października.
Życie parlamentarne w Anglii nieustaje 

nigdy, co większa niema nawet wytchnienia 
dla czlonko’w parlamentu. Kończy się sesya, 
zamykają się Izby, ale parlament przenosi 
się na ulice, na place publiczne, cała An­
glia przemienia się w salę obrad. Następu­
ją meetyngi, bankiety, uczty, obiady, a wszę­
dzie polityka główny odgrywa rolę; w szę­
dzie ministrowie, ludzie stanu, .deputowani 
występują z mowami i starają się z jednej 
strony poznać opinię publiczny, z drugiej 
kierować ni$ i uzyskać jej pomoc, stosownie 
do swoich widoków. W  czasie tak zwanych 
wakacyj parlamentowych, zawsze się znajdy 
pewne kwestye które kraj poruszają, zawsze 
wyrabiają się, że tak powiemy prace przy­
gotowawcze do nowej sesyi. Tak$ była spra­
wa chińska, później indyjska, teraz kwesty a 
reformy wyborczej.

Nie mamy tu zamiaru rozbierać rozmai­
tych domysłów i wniosków jakie odwiedzi­
ny lorda John Russella u hrabiego Derby 
nastręczyły dziennikom. To rzecz zdaniem 
naszem małej wagi. W szędzie, a nie dopie­
ro w Anglii ludzie stanu mogłj, się odwie­
dzać, chociaż do przeciwnych należy obozów. 
Jakich sposobów użyje hr. Derby aby prze­
prowadzić rzeczony reformę w tej postaci 
w jakiej ją, zamierzy przedłożyć Izbom, od­
gadywanie tego na nic się nie przyda. Dość 
że znów arystokracya angielska będzie przo­
dować reformie, i to w przedmiocie który był 
dot^d główny jej warownią. Nowe to ustą­
pienie dowodzi raz jeszcze , jak dalece ary­
stokracya angielska zrosła się z narodem, 
jak silnym jest w nim żywiołem , skoro to 
uczynić może; skoro przekłada zrobić to do­
browolnie, aniżeli walczyć do ostatka, o u- 
trzymanie swego stanowiska. Znać ze w re­
formie tej nie upatruje ona dla siebie tyle 
szkody, ile w niej widz$ przeciwnicy jej ra­
dykaliści.
m Ale takt polityczny narodu angielskiego ! 
przy tej okoliczności jawnie się wykazuje. 
Obok kwestyi politycznej jakł| jest reforma 
wyborcza, agituje się kwestya społeczna 
wychowania ludu. Tutaj wszystkie opinie sij 
zgodne, torysy, whigowie, liberaliści, rady­
kaliści łacza swoje usiłowania, a wszystkie 
klasy zamożne jakiegob^dż stronnictwa bio­
rą inicyatywę. Coraz liczniejsze tworzy się 
zakłady tak zwane mechanic’s institutes 
gdzie robotnicy umysłowo kształcie się mo­
gą w chwilach od pracy wolnych. Coz słu ­
szniejszego jak staranie się o podniesienie 
oświaty umysłowej ludzi, którym się ina o- 
stać w ręce prawo wotowania. Anglicy nie
popadną w b łijd  dem okratów  kontynentalnych,

którzy nie troszczyli się bynajmniej o sto­
pień wykształcenia klas którym powierzali 
straszne narzędzie władzy politycznej. Mo­
żna się też spodziewać, że unikną tej osta­
teczności na jakiej zwykle kończą się tako­
we demokratyczne próby, to jest uciemięże­
nia społeczeństwa przez jedną klasę ludno­
ści najmniej zdatną do rządów, i oddania 
w końcu całej władzy, bez żadnego ogra­
niczenia w ręce jednego. Reforma wyborcza 
w Anglii jest nieunikniona) idzie tylko o to, 
czy rozum polityczny całego narodu potrafi 
ją utrzymać na wodzy i rozwijać stopniowo 
w harmonii z wykształceniem klas niższych.

ci, co są najwięcój do niój przygotowani i którzy 
wezmą się do niój najlepiój. Katolicyzm może się 
przyczynić przeważnie do reformy. Polska jest 
przykładem, że tam gdzie jest duchowieństwo ła­
cińskie, moralizowanie mas idzie snadnićj. W  stro­
nach katolickich upada propinacya, a w stronach 
innych się podnosi. Duchowieństwo łacińskie ma 
wysską misyę i tę misyę wybornie rozumie. Ku­
ry er niedzielny zapewnia, że będący w Ems, Emil 
Girardin powiedział: „Europa ma dwóeh wielkich 
monarchów: Napoleona I I I  i Aleksandra II, i je ­
dnego liberalnego księcia Napoleona.“ Jeżeli pra­
wda jest, że Emil Girardin wyrzekł te słowa, mo­
żna go uważać jako skojarzonego z Cesarstwem fran- 
cuskiem. Z cesarstwem rosyjskiem, jak utrzymują, 
był on dawno skojarzony. Mówiąc o masach, pan 
Forcade wspomniał o patryotyzmie włościaństwa 
francuskiego. Kiedy wyższe klasy, są słowa jego, 
mają na celu interesa idei lub partyi, włościaństwo 
ma na celu samą ojczyznę i tego dało dowody za 
dawnój historyi francuskiej, za Napoleona Igo i 
w wojnie krymskiej. P . Forcade nazywa niepoję­
tym, tajemniczym, patryotyzm włościański.

Mówiąc o oświecaniu i moralizowaniu mas, wy­
pada napomknąć o publikacyi, która wywarła nie­
mały wpływ za Ludwika Filipa we Francyi. Była 
to tak zwana Biblioteka popularna złożona z cien­
kich książeczek, które sprzedawano po 2 sous. Za 
2 sous można było mieć traktacik czy to fizyki, 
czy chemii, arytmetyki, jeometryi, botaniki, zoo­
logii, astronomii, historyi różnych narodów i t. d. 
Naśladowanie podobnój publikacyi mogłoby być 
bardzo skutecznem. L ud oświeca się nie grubemi

Horespóndencya Caasai
Paryż 16 października.

Rząd francuski musiał przedłużyć Portugalii czas 
na przyjęcie lub odrzucenie ultimatum, skoro w in­
teresie tego ultimatum ambasador Paiva udał się 
przez Nantes do Lizbony. Wszyscy są przekonani, 
że ta sprawa zakończy się spokojnie i kosztem 
Portugalii, którój ajenci nie odznaczają się baczno­
ścią. Przypadkowe niesalutowanie króla portugal­
skiego przez eskadrę francuską na rzece Tag, nie 
ma żadnój wagi.

Zabójstwo wice - konsulów w Maroko wywoła 
krwawą pomstę. Dokona tego flota francuska. _ ^

P. Thouvenel odebrał drugi rozkaz pozostania j  książkami, lecz m iłemi książeczkami, które sprze 
w Stambule i obserwowania lorda Redcliffe. S ir . dają się na odpustach i jarmarkach. Trzeba się 
Bulwer pokazał się zręcznie. Afiszował nieprzy- ! spodziewać, że naśladując Anglię, który z naszych
jaźń do lorda, twierdził, że lord nie przyjechał 
w misyi, a tymczasem lord robił cichaczem inte­
res o wyspę Perim . Zdaje się pewnem, że Porta 
nie chce wynająć tój wyspy Anglii na lat 99. Fran- 
cya i Rosya mają środek wpłynięcia na decyzyę 
Porty, strasząc ją  powstaniem Słowian tureckich. 
Jak  dotąd, Francya nie jest za powstaniem i za 
propagandą Miłosza. Dążąc do stopniowego prze­
obrażenia ludów chrześciańskich wTurcyi, Francya 
jest za K ara Georgewiczem. Jeden uczony wybie­
ra się do Serbii dla przypatrzenia się Skupczynie. 
Są to nasze wiece, na które przybywają głow y 
siół serbskich.

Hrabia Hatzfeld udał się do Berlina. Mówią 
wiele o rejencyi pruskiój, o liberalizmie Rejenta, 
o zerwaniu P rus z Rosyą, o upadku partyi feu-

Nowe Przeglądy są puste. Mając w ręku, za po­
średnictwem ministerstwa spraw wewnętrznych, wy­
ciągi z dzienników niemieckich, p. Monty w Prze­
siądzie współczesnym polemizuje z tymi dzienni­
kami, nie wiedząc, że to bardzo mało obchodzi 
publiczność francuską. Czasu w tę polemikę już me 
miesza. P . Forcade w Przeglądzie dwóch światów 
robi niektóre ogólne uwagi. Uważa, że epoka dzi­
siejsza polega na oświecaniu i moralizowaniu mas, 
że J. Cornwall Lewis oświadczył się za wprowa­
dzeniem deputowanych robotniczych do parlamentu. 
Mówiąc o reformie włościańskiej w Rosyi, p. F o r­
cade wyraża się z najwyższą pochwałą o Cesarzu 
Aleksandrze, doktorze oxfordzkim i zapowiada, że 
jeżeli Cesarz przybędzie do Paryża, zostanie przy­
jęty z przychylnem współczuciem. Jeden^ dziennik 
piemoncki dzieli przekonanie Czasu i twierdzi, że 
na reformie włościańskiój mogą zyskać najwięcój

obywateli stanie na czele tego uczciwego przed 
siębiorstwm, które łatwo się opłaci, bo lud lubi 
małe książeczki i jest ciekawym.

Rząd francuski zażądał od swych konsulów w An­
glii niektórych objaśnień o handlu zbożowym. W i­
dać, że nie jest jeszcze zdecydowany co zrobi za 
rok we Francyi, ale widać, że skłania się do wol­
ności w handlu zbożowym. Jak  w wielu interesach 
tak i tutaj, rząd francuski pokazuje się liberalniej- 
szym niż interesanci. Ostatni bilans dowodzi, że 
praca publiczna ożywia się. Bank ma tego mie­
siąca 32 miliony mniój biletów niż miesiąca prze­
szłego. Podatki niestałe także się podwyższają, 
są regularnie płacone i koszta ich poboru  coraz 
bardziój się zmniejszają. Jest to znak ogólnój za­
możności. Aby dać przykład zamożności Francyi, 
wspomnę, że była ministrowa Duchatel ma ka­
mieni i biżuteryi za 5 milionów. W  tych dniach 
mąż dodał jój rubin wartości 400,000. P . Ducha­
tel, były minister, miał niewielki majątek za L u ­
dwika Filipa, ale ogromnie go powiększył za N a­
poleona III, rzucając się w przedsiębiorstwa. W  P a ­
ryżu, kawiarze, restauratorowie, rzemieślnicy, kup­
ry, wychodzą z interesów, mając często po pół 
miliona lub milionie majątku. Ekonomia każdego 
kraju jest tak urządzoną, że połowa ludzi pracuje 
i zyskuje, a druga połowa żyje mniój więcój pa- 
sożytnie. Do głównych producentów należy rolni­
ctwo, przemysł, handel i bank. To tóż Francya, 
za przykładem Anglii, staje się coraz więcój pra­
cującą i przemyślną. Znałem jednego siodlarza pol­
skiego, który przybył z niczem do Francyi r. 1811 
i który umierając roku zeszłego, zostawił córce 
900,000 fr. majątku. Córka jego poszła za obro­
tnego kupca żelaznego, który w 10 latach zrobił

z pół miliona majątku. Obecnie pani ta mieszka 
w Beausejour (Passy) pod Paryżem , ma pałac i 
żyje jak  m agnatka, nie zapominając wcale czem 
jest i była.

W  bogatym Paryżu wszystko widać jest może- 
bnem. Drzewa bulwarowe były małe i nie bardzo 
ładne, wyrzucono je zatem i zasadzono większe 
akacye, nie uważając że miały liście i że me była 
pora do przesadzania. Przesadzone drzewa obwi- 
jane są jak  w Polsce nowo-narodzone dzieci, a 
nadto pielęgnowane, obmywane, polewane. Aby 
łatwiój woda przechodziła do korzeni, użyto dre­
nowania. Wszystko tu idzie z szybkością prawdzi­
wie cesarską. Pokazują się coraz liczniój najślicz­
niejsze trawniki, jakich nawet Anglia nie posiada. 
Cesarstwo lubi zieloność więcój niż kwiaty. Za 
niem idzie i ludność. To tóż nowy ogród tuilleryj- 
ski bardzo się jój podoba.

Paryż 16 października.
Jeden z moich kolegów napomknął raz o_ma- 

łój płacy a honorowóm postępowaniu urzędników 
francuskich, którym od trzech wieków to jest od 
zaprowadzenia regularnój administracyi,  ̂powie­
rzone zostało nieustanne czuwanie nad majątkiem, 
bezpieczeństwem i porządkiem Francyi. ̂  Rzecz ta 
godnaby była obszerniejszego rozwinięcia nie 
wchodzącego w ramy korespondencyi, bo jest 
bardzo uczącą. Urzędnik francuski jest mało p ła­
tny a jego przeniewięrzenie się jest nadzwyczajnie 
rzadkim wyjątkiem. Żaden nie tylko urzędnik, nie 
tylko ofieyalista, ale nawet posługacz administra­
cyjny czyli woźny, nie bierze podarków od admi­
nistrowanych i skrupuł ich w tym względzie do­
chodzi do puryzmu. Praw da że przyjęcie choćby 
najmniejszego daru pociągnęłoby za sobą natych­
miastowe utracenie urzędu. W  Paryżu sądowni­
ctwo i administracya są jakotako płatne, ale na pro- 
wincyi są płatne bardzo licho. Na prowincyi, sę­
dzia trybunału ma od 2400 do 3000 fr., toż pro­
kurator cesarski. Podprokurator ma od 1800 do 
2400 fr. Podsędek 1200 fr. W  prefekturach, szef 
dywizyi bierze najwięcój 3000 (wyjąwszy w Lille), 
szef bióra 1200 do 1500 fr., oficyaliści od 300 
(sic) do 1200 fr. W  ministeryach i prefekturach 
Paryża szef dywizyi bierze około 12,000 fr., szef 
bióra od 6 do 8000. Podszef od 3 do 5000. Niżsi 
urzędnicy (employós) dzielą się na dwie klasy: 
kanceliści biorą od 1200 lub 1500 do 2400 fr., a 
redaktorowie czyli referenci od 2400 do 3000 lub 
3600. Jeden tylko na pięciu lub sześciu dochodzi 
stopnia commis principal i może przyjść do płacy 
4000 fr. Aplikacya nie płatna została skasowana, 
jako niesprawiedliwa i bałamucąca młodzież w za­
wodzie. Awansuje się w trzy lata po 300 fr. U- 
rzędnik francuski bierze emerytury połowę pensyi 
po 30 latach służby w a/ 3 po 35 latach. Kapitan 
w pułku liniowym bierze tylko 1200 fr. emerytu­
ry. Woźni biorą od 1000 do 1200  ̂fr. i liberyą. 
Są to ludzie najmniój p łatn i, zamiatają b iorą, palą 
w piecach, przyjmują na nowy rok od urzędni­
ków 5 fr. kolendy, a są to często najbogatsi z u- 
rzędników, bo wychodzą z dawnych lokai^ i nie 
ponoszą kosztów przyzwoitego pokazania s ię , że 
nie powiem kosztów reprezentacji. Będąc lokaja­
m i, woźni ucciułali sobie kapitaliki i potóm przez 
protekcyą panów dostali się do administracyi. P ra ­
wie każdy woźny paryzki ma od 20 do 40,000 
fr. czasem nawet więcój, i • ażdy zna giełdę na 
palcach. Roku 1848 wielka ilość urzędników była 
jeżeli nie zupełnie republikancką to liberalną, kie-
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X X X II.
Polemika i jćj następstwa — Magia Obrazek

dziejów literatury— Pisma Mickiewicza— Przyroda i prze­
m ysł  Zarysy ekonomii Elis’a — Towarzystwo rolnicze
Festyn w projekcie — Trudność dogodzenia wszystkim — 
Wystawa.

Niezbyt dawno spotkała Tygodnik admonieya 
2e> strony korespondenta Kroniki piszącego obe­
cnie z Paryża, a rozumie się, że się nieobeszla 

ez opryskliwych dodatków itp. uw ag, bez któ
rych tłumaczenie się jego byłoby stokroć jaśmej- 
?2e i godniejsze. W  każdym jednak razie nie prze­
moczyła ona bynajmniój tych granic przyzwoito- 
Sci> do jakich zeszły tutejsze dzienniki.

° d  niejakiego czasu polemika dosięgła najwyż- 
f^ g o  punktu ku lm inacy jnego jeden  krok dalój, 
Jeden włos nawet cokolwiek więcój, a już zejdzie... 
u.° błota! Obedrzeć kogo ze czci i wiary, rzucić 

na osobistość i posunąć się aż do zniesławię-

nia drugiego, oto jój zadanie i dążność, którym 
odpowiada z wielkim talentem i w których najzu- 
pełniój celuje.

A wszystko to dotyka osób mających reprezen­
tować opinię. Cóż na to powie ów biedny czytel­
nik, żyjący p 0 za granicą tych wszystkich stosun­
ków i koteryjnych kółek, gdy mu owego przed­
stawiciela opinii, o którvm marzył jakby o jakim 
ideale, przedstawią w najczarniejszych kolorach, i 
stwierdzać to zechcą już nie słowami, lecz piórem, 
i każą wierzyć w owe obrazy, które w każdym 
szlachetnie myślącym człowieku, sam tylko wstręt

Z takiój polemiki wyradzają się i bardzo natural­
nie następstwa, dla uniknienia znowu których, u- 
ciekają się do środków, oburzających tych nawet, 
w których ręku spoczywa przestrzeganie praw i 
spółecznego porządku. .

Ktoby wątpi/, że obrazy te są przesadzone, niech 
się tylko przejdzie po tutejszóm miasteczku, i pu­
ści w obieg swe ucho, a zobaczymy, czy go me 
zamknie i nie ucieknie przed temi oburzającemi
wieściami. .

Historya ta jak wszystkie w podobnym rodzaju, 
ma przecież raz się zakończyć zbliżeniem... na kil­
kanaście kroków, zwaśnionych, w co nąjzupełniój

wierzymy, widząc, iż nie było innej furtki do wyj­
ścia z tego labiryntu, w którym zabrnięto po u- 
szy. Jest to mała ale niezbędna dla piszących 
nauczka, aby w razie gdy im nie brak przy sto­
liku z cygarem w ustach a piórem w ręku, ani­
muszu do miotania pocisków, nie zbrakło im tak­
że i potrzebnój odwagi do odpowiedzenia na to 
w innym tonie, cokolwiek... głośniejszym.

Smutno jednak zaprawdę spoglądać na to , że 
najszlachetniejsze narzędzie do wyrażania myśli 
naszych, jakióm jest p ióro , użyto za prosty do 
harcowania przedmiot i znieważono publicznie, o* 
legając jedynie wpływowi namiętności i nienawi­
ści pomiędzy sobą, i za co?... kiedy celem tego 
nigdy nie bywało^ upuszczenie krw i!...

Stokroć szczęśliwi, co dalecy od owych za* 
bawek (nie bawiących większój przynajmniój czę ci 
czytelników), poprzestają na prostój rozprawce np. 
p. Epstejna, magika, czarującego w salonie D oli­
ny Szwajcarskiój przy brzmieniu orkiestry p. B a­
cha , licznych zawsze widzów. Ale_ bo co też to 
ten jegomność magiczny niedokazuje; jakie figle 
nie płata, a jak  brzuchem... gada!— Tak się ode­
zwała jedna z obecnych spektatorek, opuszczając — ..r — -- -wrą 
salon Doliny, pod wpływem oczarowania!... Ale ratury polskiej dla mł 

to szkodzi panu Epstejnowi, skoro to popłaca; | Adama Porój. Qo fi

a widać jak najdowodmój, że popłaca, skoro mu 
nigdy nie brak na widzach przepełniających tak 
obszerny salon, jak  salon Doliny.

„Ależ to czarownik mościa dobrodziejko “ rzekł 
znów inny jakiś jegom ość dość dobrój tuszy, do 
podobnego usposobienia małżonki swojój,gdy prze- 
stępowali próg salonu. „Ubawiłem się ogniście, a 
com się naśmiał jak  nam opowiadał te sztuki, są­
dziłem że boki pozrywam."

Trzeba wiedzieć, że pan E pstejn, lubo rodem 
z W arszawy, ale bawiąc zbyt długo za granicą nie 
dość dobrze wyraża się w języku p o lsk in n  Nie- 
chcąc jednak w Warszawie przemawiać , inacżój 
zdecydował się na dyalekt polski i zarąz przy  
pierwszem wystąpieniu, rzekł do publiczności:

Przepraszam  panowie, że nie będę w stan ie,g łąd- 
ko się wysłowić po polsku, ale to tern śmieszniój 
będzie dla panów." W idać że n. Epstejn ziścił co 
powiedzał, skoro ów jegomość tak był zacfifi^có- 
ny jego językiem .-- a

Z owych sztuk jeżeli me pi 
mniój magicznych, prząjW^jLj 
tury, zwłaszcza gdy k p m u jśk  n am ’wtjliwili obe- 
cnój wpadnie do r ę k U b f ^ e k  b ^ D ^ ó w

co
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dy woźni byli li tylko konserwatorami i najpierw- 
szemi zwolennikami dnia 2 grudnia. Urzędnicy 
mają, wyższą edukacyą, a woźnijmają częstokroć 
wyższy majątek i gruby instynkt konserwacyi. E- 
dukacya i przejęcie się obowiązkiem służby pu­
blicznej utrzymują w urzędnikach francuskich ten 
honor który ich oddawna odznacza. Żyją oni bar­
dzo skromnie. Pracują od 9ój lub lOój do 4ój go­
dziny. Koło południa jedzą w biórze drugie śnia­
danie, które najczęściej składa się ze znanój i 
prawie historycznej bułeczki, popitój szklanką wo­
dy. Znaczna część urzędników pracuje nad czem 
innóm po godzinach biórowych i uzupełnia^ tym 
sposobem sumę potrzebną na swe utrzymanie. Ci 
co nie uciekają się do tego środka, mają zasoby 
rodzinne albo żenią się z kobietami które pracują 
lub które mają majątek. Nie jedna urzędniczka 
jest księgarką, szwaczką, modniarką. Los urzę­
dników francuskich staje się przyjemnym, kiedy 
dochodzą wyższych stopni, ale stopnie niższe wy­
magają prawie poświęcenia. To też nacisk do u- 
rzędów zmniejsza się coraz bardziój. Młodzież dzi­
siejsza woli rzucać się w handel, przemysł, gdzie 
praca jest większą, ale gdzie przyjście do mająt­
ku i niepodległości jest łatwiejsze. Tak postąpił 
niedawno jeden rodak podszef bióra prefektury 
marsylskiój. Dawniój tylko Anglicy pokazywali u- 
czucie niepodległości , teraz pokazują je i Fran­
cuzi. W  wieku pieniędzy i drożyzny, urok za­
szczytu służby publicznój ginie, ale urzędnicy za­
chowują poważanie. To staranie ich nagrodą, to 
im daje w towarzystwie szacunek, a szacunek pro­
wadzi do korzystnych małżeństw. Urzędnicy mają 
przekonanie, że pracują dla ojczyzny i że jeden 
z nich robi więcćj niż dwudziestu ochotników. Po 
wójtowstwach pisarze czyli sekretarze robią wszy­
stko a wójci tylko się podpisują. Wójt ma wła­
dzę, majątek, a sekretarze wiedzę. (Mówię w o- 
góle; częstokroć wójci są bardzo wykształceni i o 
urząd wójta ubiegają się ludzie znakomici). Będąc 
mało płatnym, pisarz łączy w s,vym ręku obo­
wiązki nauczyciela a nawet organisty. Proboszcz 
i pisarz bawiący stale w wiosce i żyjący z wło­
ścianami, są pierwszemi ogniskami światła po wio­
skach francuskich. Reszty dopełnia obywatelstwo 
coraz czujniejsze i pilniejsze. Od czasu jak zwró­
cono oczy na Anglią, podnoszą się krytyki ad­
ministracyi francuskiej, ale ci co najwięcój kryty­
kują najmniój byliby może zdolni ją zastąpić i 
sprostać wymagalnościom krajowców. Pokazało 
się roku 1848 że obywatele we Francy i nie umieli 
zarządzać dobrze i oszczędnie nawet szpitalami i 
to sprawiło że rzeczpospolita urządziła w Paryżu 
dyrekcyą administracyi pomocy publicznój. Self 
government potrzebuje cnót cbywatelskich, pnót 
skromnych a pracowitych np. cnót krakowskiego 
bractwa miłosierdza. W  Anglii i Polsce ufność 
idzie od dołu a we Francyi od góry; Francya 
więc nie może się obejść bez administracyi. Tur- 
geniew nazwał raz Rosyan „ludźmi wiecznie ma- 
łoletniemi“ nie zdolnemi do rządzenia się sobą i 
krajem, i słowa jego nie do samój Rosyi się sto­
sują. Dzięki administracyi, wioski francuskie przy­
szły do szkółek, do majątku i budżetu gminnego, 
a Francya do potęgi.

Francuzi mają prawdziwy geniusz administra- 
cyjny, który Anglików zadziwia. Administracye 
prywatne dróg żelaznych, kopalń, fabryk, itd. 
przechodzą nieraz ministerya, wyjąwszy ministe- 
ryum skarbu które 1800 urzędników zatrudnia. 
Francuzi wynaleźli nawet centralną administracyą 
omnibusów całego Paryża, która każdy grosz kon­
troluje, a którą naśladują Anglicy, bą to szko­
dliwe przesądy, uogólniające serwilizm, kiedy do 
czego innego dążyć wypad®* Geniusz publicznój 
administracyi we Francyi j esł uczony, systematy­
czny i syntetyczny. Wszystko się trzyma w admi­
nistracyi francuskiój i syntezę tego trzymania się 
wyłożył nie jeden raz p. Vivien. Francya jest ad­
ministracyjną, ale administracya jej nie ma szczę­
ściem ducha biórokracyi, urzędnicy jej nie tworzą 
ciała biórokracyjnego. Urzędnicy są oględni î po­
słuszni w służbie, lecz zachowują swe przekona­
nia, swą godność, swe opinie, częstokroć niezgo­
dne z rządami, które po nad ich głowami prze­
chodzą i rządy ich przekonania szanują. Zrzucenie 
z urządu za opinie jest prawie niesłychanym wy­
padkiem, który zaszkodziłby więcój rządowi niż 
urzędnikom.

Urzędnicy francuscy pozostają obywatelami. U- 
rząd stanowi dla nich rodzaj nienaruszalnój wła­
sności. Rewolucye zmieniają wysokich urzędników 
a nie małych i średnich. Do szefa bióra urzędnik 
jest pewny swego miejsca, bo dopiero szef dy- 
wizyi zaczyna być osobą polityczną. Urzędnicy 
we Francyi nie lubią tak zwanój paperasserie, cho­
ciaż często ambicya szefów a ich osobisty interes 
do tego ich prowadzi. Reguły administrac yjne nie 
zabijają myśli w urzędniku francuskim. To też u 
rzędnik francuski jest najświatlejszym administra­
torem, umiejącym dać sobie ra lę w nadzwyczaj­
nych wypadkach. Pola'.-, jak  to pokazał rok 1806, 
podobny jest w tym względzie do Francuza, ile 
razy odbiera światły kierunek. Po Francuzie jest 
on lepszym administratorem niż inni mieszkańcy 
Euro -y i może lubi mniój jeszcze^ niż Francuz 
niepotrzebną paperasserie. Cudzoziemcy przyby­
wający w Poznańskie, przywozili dawniój z sobą 
robotników i administratorów, dziś nie przywożą 
ni jednych ni drugich, bo przekonali się że kra­
jowcy lepiój i rozumniój im pracują i służą. Admi­
nistracya francuska ceni Polaków.

Londyn 14 października (spóźnione).
SS. Wczorajszy Morning Herald otrzymał tele­

graficzne doniesienie o zamordowaniu wicekonsu- 
lów angielskiego i francuzkiego w Tetuan w Ma­
roku. Angielski agent był krajowcem, francuzki 
zaś francuzem. Żadne nie są podane szczegóły, a 
dziś słychać że parę okrętów w Tulonie odebrało 
rozkaz udania się do Tetuan. Statki francuzkie 
postąpią sobie zapewne w tym razie tak jak an- 
glicy w Dżeddah, a nawet bez tego wypadku wy­
prawa francuzka na Maroko jest prawdopodobną.

Ciągle się tu ponawiają pogłoski z Wschodu o 
sprzysiężeniach muzułmańskich w celu wymordo­
wania wyznawców religii Chrystusa. Dziś podobna 
pogłoska przychodzi z Albanii. W  jednem z miast, 
którego jednak nazwiska nie dają, gubernator miał 
odkryć i zapobiedz zamierzonój rzezi ludności chrze- 
s ci.! ós ki ej przed samóm jej wykonaniem. W  Kan- 
dyi także daje się spostrzegać odnowienie rozją­
trzenia Mahometanów i dwa bataliony miały tam 
odpłynąć z Konstantynopola. Z wszystkich stron 
państwa Tureckiego podobnie niepokojące docho­
dzą wieści i nawet energiczny i popularny Omer 
Pasza z trudnością i tylko nadzwyczajną surowo­
ścią przestrzega porządku w powierzonych mu 
prowincyach. Listy ze wschodu donoszą że roz­
ją trzen ie jest równe pomiędzy Rajami i  Turkami, 
i  w sam ym  S tam b u le  n ajg łośn ićj się o b jaw ia , je­
dnak to miejsce zdaje się przedstaw ia  najm niój po­
dobieństwa jakiój miejscowej katastrofy. Angielscy 
korrespondenci wskazują na słowiańskie prowin- 
cye Porty jako głównie niebezpieczne dla we­
wnętrznego pokoju, i zwracają uwagę na tę okoli­
czność, że w ostatnich czasach znaczna ilość broni 
rozeszła się pomiędzy tą ludnością.

Dość ważny Meeting konserwatystów odbył się 
w Norwich. Sir Samuel Bignold czł. par. dał się 
słyszeć tak jak gdyby było wątpliwe, czyli Lord 
Derby wniesie jaki Reform-Bill. Sir H. Stracey, 
kandydat konserwatystów w East Norfolk, zadzi­
wił swoich słuchaczy wyznaniem nawrócenia się 
do tajnego głosowania i oświadczeniem że stron­
nictwo jego prędzój zyska jak straci na wpro­
wadzeniu tegoż.

Blackwoods Magazin ogłasza relacyę pochodu 
Lorda Clyde na odsiecz Lucknowa i niesłychanych 
trudności, które miał do pokonania. Jest to wy­
jątek z wybornego opisu indyjskiej kampanii je­
nerała naczelnie dowodzącego, pisanego przez 
jednego z oficerów jego sztabu.

Gazette ogłasza mianowanie zasłużonego Sir 
James Outram, baronetem królestwa, z przenie­
sieniem tego tytułu na starszego jego potomka 
w prcstój linii.

Z Trinity Bay donoszą, że się niepolepszyło w po­
łożeniu drutu Atlantyckiego, pomimo tego akcye 
tego przedsiebięrstwa stosunkowo nie źle stoją i są 
w obiegu.

dzienniki zawierają wiele opisów okropnego 
zgorzenia statku Austria, z opowiadań niektórych 
z małój liczby podróżnych, którzy ocaleli. Sta- 

Jcl'ólewski Ireland, przywiózł dziś do Darth- 
rnouth dziesięciu ocalonych, to jest trzech officerów 
okrętowych IIahn, Hertmann i Beinitt, inżyniera

i sześciu majtków, którzy zdaje się pierwsi na łódź 
się schronili. Z opowiadań tych okazuje się, że 
słusznie przypisują tę katastrofę niedbalstwu i nie- 
karności osady. W  podobnych wypadkach, angiel­
scy marynarze zwykli okazywać swoje pierwszeń­
stwo przed wszystkiemi. Pamiętne jest że jak 
przed kilku laty parowiec Birkenhead zatonął na 
wybrzeżu południowój Afryki, żaden officer ani 
majtek nie opuścił służbą wyznaczonego miejsca, a 
znajdujących się na niem 400 blisko żołnierzy an­
gielskich stanęło pod bronią i nieporuszeni pa­
trzeli jak kobiety i dzieci do łodzi spuszczano. 
Jeden tylko chirurg wskoczył na jedną z łodzi i 
wprawdzie ocalał, ale następnie przymuszony był 
nietylko służbę opuścić, ale ścigany powszechną 
pogardą z Anglii się wynieść. Osada i wojsko na 
Birkenhead zanurzyło się z statkiem, stojąc w szy­
ku i żegnając oddaloną ojczyznę ostatnim naro­
dowym hurra, i kilku tylko zdołało, ocalając się 
wpław, ujść rekinom, któremi jest przepełnione 
wybrzeże południowój Afryki. Niedawno inny wy­
padek okazał podobne bohaterskie poświęcenie, 
karność i ludzkość marynarzy angielskich, ale 
inaczój zdaje się było na hamburskim statku. Tam 
kapitan od pierwszój chwili stracił głowę i wkrótce 
potóm znikł, jak się domyślają strącony z pokładu 
przez tłum przestraszonych; podkomendni zaś 
jego, nietroszcząc się nawet o utrzymanie w po­
rządku służby łodzi, sami tylko o swojem oeale- 
leoiu myśleli. Łódź na którój się znajdowali, była 
jedyną na którój się ktoś uratował; reszta spuszczona 
W zamieszaniu przez niedoświadczone ręce, zato­
nęła spadając na morze. Na tóm statku zginął 
pewien Węgier, którego dotąd nazwiska niewie­
dzą, z całą rodziną swoją. Sam spuścił do wody 
żonę i pięcioro dzieci, a nakoniec sam się rzucił 
za niemi z ostatniem na rękach.

Pobyt dworu w Balmoral przedłużony został 
dla pięknój pogody i dopiero przy końcu bieżą­
cego miesiąca Królowa spodziewaną jest w Lon­
dynie. P. Persigny z małżonką swoją opuścili w po­
niedziałek Balmoral, gdzie przez Królowę przyj­
mowani byli.

Londyn 16 października.
SS. Wiadomości z różnych części Indyj jest o- 

becnie podostatkiem, ale powtarzają zawsze je ­
dno i toź samo. Jenerałowie Roberts, Douglas i 
inni, odnoszą ciągle korzyści, zabijają tysiące, za­
bierają wciąż ostatki artyleryi i amunicyi nieprzy­
jacielowi, i dzieło uspokojenia wojskowego ma się 
zawsze zbliżać do końca, jednak niepokój, niedo­
wierzanie, odkrycia nowych spisków i obawy no­
wych wybuchów, nieustannie się ponawiają. Jeden 
tylko nowy pomysł znajduje się w koresponden- 
cyach z Kalkuty, że Begutn miała ofiarować An­
glikom wydanie Nena Sahiba, w zamian zapewnie­
nia jój życia i bezkarności. Tymczasem trudno jest 
pogodzić wiadomość tę z inną, która mówi, że 
Nena stoi na czele dobrze uorganizowanego i wy­
poczętego 13 tysiącznego korpusu.
Po tak długióm obronnóm tylko walczeniu powstań­

ców, nie można wątpić, że stłumienie powstania 
w końcu nastąpić musi, i że to powstanie już teraz jest 
w konaniu. Jednak to powtórne podbicie nie wzmo­
cniło bynajmniój panowania Anglików nad indyj­
ską ludnością. Okrucieństwa odwetu wojskowych 
angielskich, rozżarzane przesadnemi i często zmy- 
ślonemi opisami okropności popełnianych przez 
krajowców, objawiony zamiar konfiskaty ryczał­
towo i szczegółowo królestwa Oudy, nie mogły 
pogodzić umysłów z panowaniem obcóm. Prze­
ciwnie sami teraz przyznają, że nienawiść tak Hin- 
dostanów jak muzułmanów ku chrześcianom, jest 
nierównie większą, jak była przedtóm. Jakkolwiek 
bierną ta nienawiść będzie, po zupełnem podbi­
ciu, nie jest ona zawsze bez znaczenia i wagi, 
zwłaszcza że to grożące  ̂usposobienie owładnęło 
Sików w Pundżabie. A nie na tein jeszcze koniec. 
Dwa azyatyckie mocarstwa Anglia i Rosya, do­
szły do środkowego punktu między Syberyą a 
Indyami. Punkt ten jest Pekin i odtąd rozciąga 
się linia wzdłuż kontynentu azjatyckiego, na któ­
rój te dwie dążności muszą się ścierać. I  może 
nie daleki czas, kiedy Sepoje i Kozaki spotkają 
się na równinach azyatyckich, a jak do te^o
spotkania przyjdzie, jakże wątpliwóm dla An­
glików będzie władztwo nad 150 milionami kra­
jowców.

Z domowych wiadomości najważniejszą jest o- 
twarcie konferencyi Nauk spółecznych, które od­
było się w Liwerpoolu 11 t. m. Przemowę inau­
guracyjną miał lord John Russell. Lord John przy­
jęty był z wielkiem uniesieniem, a wypracowana 
mowa jego czytana jest z powszechnem zajęciem.

O zabiciu konsulów w Tetuan niema do dziś 
autentycznego potwierdzenia, jednak dzienniki mó­
wią o tym wypadku jak o rzeczy sprawdzonój.

Nieporozumienia Francyi z Portugalią mają być 
na drodze załatwienia. Rząd francuski odrzucił 
propozycyą Portugalii, na załatwienie sporu przez 
sąd trzeciego państwa.

Wiadomości z różnych stren Afryki donoszą o 
widocznych usiłowaniach odnowienia handlu nie­
wolnikami pod rozmaitemi pozorami i zasłonami. 
Francuzi głównie, ale i Hiszpanie tern się najwię- 
cćj zajmują. Anglicy zdaje się poprzestają na Coo- 
lisach.

Angielskie dzienniki z niechęcią donoszą, że de­
kret cesarski powołał we Francyi 40,000 urlopo­
wanych wojskowych. Wielu z nich, zwłaszcza 
przyjaciele pokoju, już się trwożą i zapuszczają 
w domysły, kto to może być tak nieszczęśliwa o- 
nara, na którą się ta plaga ma zwalić, nie zwa­
żają jednak, że to jest pora roku w którój zwy­
kle się odbywają ćwiczenia wojskowe tam gdzie 
fundusze państwa na to pozwalają.

Układy między radą federalną szwajcarską a 
kantonem Genewy, w sprawie wydalenia wychodź­
ców włoskich z tego miasta, spełzły na niczóm. 
Genewa opierać się nie ma zamiaru ale zezwoli 
na ich wydalenie z formalnością protestu.

Niezmordowana wojna prowadzona w Anglii 
przez stronnictwa kwakierskie i biblijne przeciw 
wszelkim zabawom światowym, odwróciła się o- 
becnie na ich szkodę. Przed rokiem, zagrzewania 
ich nieustanne doprowadziły do tego, źe pozamy­
kano wiele miejsc zabaw publicznych i przez to 
znaczną liczbę ludzi pozbawiono chleba. Jednóm 
z tych miejsc było sławne Argyle Rooms, rodzaj 
Mabile londyńskiego, z tą jednak różnicą, że 
wszelka przyzwoitość w tych zabawach zachowa­
ną była. Odebrano właścicielowi upoważnienie 
(licence) w skutek zebranych podpisów osiadłych 
w parafii mieszkańców i zamknięto sale, na które 
właściciele wyłożyli znaczne summy. W  tak wiel­
kiem mieście, gdzie każda parafia ma swoje prawa 
i swoją jurysdykcyę, nic nie było łatwiejszego jak 
przenieść miejsce zabaw na inną ulicę. Tak też 
nazajutrz po zamknięciu zrobiono, ale od tego 
czasu sąsiedztwo dawnego miejsca zr.baw wylu­
dniać się  ̂zaczęło i wszelkie inne zakłady, sklepy, 
mieszkania w najsmutniejszą wpadły nieczynność. 
Owoż w tymże roku ci sami parafianie podali pe­
tycję o przywrócenie upoważnienia, co też nastą­
piło ku wielkiój uciesze bawiących się i z nich 
żyjących, a na okropną zgrozę świętobliwych o- 
sob. które wygodnych fotelach pysznych swych 
klubów, przeciw marności i próżności świata piszą. 
Potępienie zabaw nieograuicza się na tańcach 
ale_rozciąga się do wyścigów, polowania, parad 
wojskowych, teatru, koncertów, wszelkich zgro­
madzeń w niedzielę innych jak słuchania kazań, sło­
wem na wszystko i jak słusznie lord J. Manners 
o p. Bright i o jego bawełnianych przyjaciołach 
powiedział, że ci ludzie by chcieli aby świat cały 
nic innego nie robił tylko prządł i biblie czytał.

G. k. Namiestnik krajowy mianował Aleksandra 
Łukasiewicza gubernialnego praktykanta koncepto­
wego przy urzędzie powiatowym w Medenicy, tym­
czasowym koncepistą gubernialnym.

W ied eń  19go pażdz. Poseł austryacki przy 
dworze pruskim bar. Koller, który z urlopu wrócił 
napowrót do Berlina, powiózł podobno ze sobą 
własnoręczny list Cesarza JMó. do Księcia Rejenta. 
Ostatni artykuł Gazety WiedeTiskiej o wyjeździe 
Króla Pruskiego z Berlina, świadczy o przyjaznych 
uczuciach jakie ożywiają gabinet cesarski dla ro­
dziny królewskiej, a w szczególności dla osoby 
Króla, zarazem jednak okazuje, iż gabinet wiedeń­
ski utrzymać pragnie te uczucia i względem obe­
cnego panującego w Prusach, i że uczyniona w tym 
artykule wzmianka o jedności w łonie związku nie­
mieckiego każe przewidywać, iż między obu rzą­
dami panować będzie zgodność we wszystkich wa-

w swój książce. I  to ma być dla młodzieży obraz 
dziejów literatury ? Nie pojmujemy zaprawdę tej 
śmiałości autorskiój, jaka cechuje pisarza; czyż go­
dziło się coś podobnego pisać a tem bardziój dru­
kować? ale autor słusznie powiedział, że skreślił; 
gdyż całe dzieje warte... przekreślenia!...

Pan Merzbach wydał już V II tom „Pism Ada­
ma Mickiewicza, obejmujący prelekcye, a w któ­
rym mieszczą się już trzy ryciny bardzo dobrze 
o d b i t e  i przedstawiające; Grażynę, Ucztę i Powieść 
Wejdeloty. Wszystkich rycin oprócz portretu au­
tora, ma być cśm; i wszystkie z wielką staranno­
ścią odbite, gdyż nakładca pragnie, aby godnie 
odpowiedziały tak pięknemu dziełu jak Mickie­
wicza.

Otrzymaliśmy także zeszyty pisma poznańskie­
go p. n. „Przyroda i przemysł za miesiąc lipiec, 
sierpień i wrzesień. Nie możemy^ zarzucić nic za­
mieszczonym tamże artykułom; niektóre z nich na­
wet celują zajęciem lub naukowością, ale podzie­
lamy zdanie jednój z gazet co do zamieszczania 
tych zużytych korespondencyj z Warszawy, któ­
re nic a nic nieobejmują takiego coby dotyczyło 
Warszawy. Zapewne są one przesyłane stąd przez 
którego z współpracowników Przyrody, ale ponie­

waż traktują o szmaragdach lub tym podobnych 
przedmiotach w zakres przyrody i przemysłu wcho­
dzących, me ma zatem potrzeby nadawania im ty­
tułu korespondencji z Warszawy. Zresztą mała to 
drobnostka, którą zapewnie redakeya, po rozwa­
żeniu tych uwag usunie, a jeżeli zostawi, to i tak 
nieosłabi w mczem wewnętrzr.ój wartości pisma.—

Niemniej ciekawem dziełem jakie w tym tygo­
dniu wyszło z uruku, jest: Zarysy ekonomii spo­
łecznej W. L ub a przełożone z zalecenia Towa­
rzystwa rolniczego w Królestwie Polskiem przez 
Stanisława^ Budzińskiego z dodaniem przepisów i 
uzupełnieniem. Lelem teg0 dzieła jest popularne 
obznąjmienie czytelników z nauką ekonomii spo- 
łecznój, i z tego powodu przy końcu jego, dodane 
zostały krótkie wiadomości ogólne i rysy history­
czne, które ułatwią zrozumienie kwestyj wyłożo­
nych w samem dziele.

Wspomniawszy o towarzystwie rolniezem, nale­
żałoby nadmienić, iż artykuł w Czasie pana X.X. 
walczący przeciw medalom kosztowniejszym udzie- 
lenym przez Towarzystwo właścicielom, wywołał 
tu nie jedną dyskusyę. Wielu bardzo członków te­
go toawrzystwa, podziela najzupełniej zdanie ko­
respondenta, przekładając użycie wyłączonych na

medale kapitałów, na cel korzystniejszy. Inni zno­
wu są za temi medalami, i niema wątpliwości, że 
kwestya ta znowu przy ogolnem zebraniu się 
członków Towarzystwa podniesioną zostanie i mo­
że już raz ostatecznie rozstrzygn ij będzie. —

Na czwartek, to jest na dzień 21 października 
szykuje się w Warszawie festyn. Ma to być po­
święcenie nowo - wzniesionego dla pomieszczenia 
władz towarzystwa kredytowego ziemskiego gma­
chu i przeniesienie tamże tychże władz. Olbrzymi 
ten gmach stanął przy ulicy Mazowieckiej impo­
nując wszystkim^ sąsiadom, nadzwyczajną swoją 
okazałością. Ale i tu także jak w tylu innych rze­
czach, podzielane są  ̂opmie i gdy jedni unoszą się 
się nad wielkością Jego i wspaniałością, drudzy 
widzą w tem zbytek i zarzucają nadzwyczajnym 
kosztom wyłożonym na budowę. Ale któż kiedy 
był wstanie dogodzić wszystkim?... Przecież nie­
dawno gniewano się o to na kogoś, że nabył kilka 
obrazków na wystawie polskiej; a jeszcze dawniej 
gniewano się także, Za to gdy kto niechciał nic 
nabyć. Uderzyły nas te gniewy, bo drugi rozumie­
liśmy, ale pierwszy jakże tu sobie wytłómaczyć 
i z tego powodu rzuciliśmy pytanie, na które wręcz 
nam odpowiedziano to samo co wyrzekł Kaszew-

ski w rozbiorze listów Cześnikiewicza do marsza 
ka, to jest że kiedy już dobrze wyszastają się ci 
owi po zagranicznych zajazdach, to potem za pi 
zostałą resztę od hulanki kupią pierwszy lepsi 
obrazek polski, zaraz ich gazety podniosą t 
potęgi uczciwości, obywatelstwa i protektoi 
stwa sztuki narodowój •'••• By^ może iż uwagi te t 
słuszne, ależ przecie nie tym powstawać na to 
których nabywają ich prace, bo rezultat zawTS2 
dla nich jeden, choć cele kupna nie zawsze j* 
dnakie.—

W  każdym jednak razie wystawa swoją drogS 
mowa tu o polskiej, postępuje dobrze. Kiedy Krs 
szewski bawił w Warszawie, nie zaniechał jój zwie 
dzić i niema o się zdziwił tak nad ilością prac m® 
larzj po s ic jak i nad ich pięknością, wyznąją( 
iż nigdy me marzył o takiem bogactwie. Bodąjb; 
tak o wszystkiem mówiono i wszystko podziwiać 
co ty ko narodowe, a i krotochwilna rószczka O e 
chłosty1023* mnIełb7 wtedy znalazła materyału <1(

0



CKtlS z Czwartku 2  i  Października 1858. 3
;’>iejszych sprawach, które się tyczyć będą ich sto 
sunków związkowych i ich roli w Niemczech.

—; Gazeta di Cremona pisze, że N. P an  posta 
n°Wił, aby arm ia wynosiła 551,100 ludzi, i aby ro 
Czny pobór rekruta od 1859 do 1862 r. ograni 
C2°nym był do 85,000 ludzi. W  latach 1857 i 1858 
'''Jbierano po 103,115 ludzi rocznie, zatem uby- 
;ek na przyszłe trzy lata wynosi rocznie 18,115 
ludzi.

— Pisaliśmy już, że JGW , Arcyksiąże Ferdynanc 
Maksymilian zwiedzał pobrzeża Albanii, i że się 
stamtąd udałna wyspy Jońskie. W edług otrzymanych 
1 Korfu doniesień, Arcyksiąże wraz z żoną swoją 
Po zwiedzeniu tej wyspy miał udać się na brzegi 
Kalabryi i Sycylii; spodziewany był jednak w Trye 
scie z powrotem 19go bm. gdyż miał nazajutrz 

I zaajdować się tam na poświęceniu chorągwi puł- 
I kowej. Późniejsze wszelako doniesienia zapewniają, 

Ze plan podróży zmieniony został, i Arcyksiąże nie 
tyraca do Tryestu; owszem parowiec wojenny „Elż­
bieta44 wysłany został z Tryestu z instrukcyam i o- 
Pieczętowanemi do flotylli Arcyksięcia; cel zatem 
dalszej podróży nie jest wcale wiadomy.

I — Parowiec wojenny austryacki „Elżbieta14 pot 
dowództwem porucznika Jerem iasza wypłynął z Trye­
stu w nocy 14go b. m. ku brzegom Albanii, z po­
ro d u  jak  m ów ią, iż się tam  miał pokazać jakiś 
statek grecki podejrzany.

— Ministeryum rozpisało konkurs na plan pot 
budowę wielkiego szpitala, który założony ma być 
ty W iedniu na pamiątkę urodzin Cesarzewicza R u­
dolfa. Trzy najlepsze plany otrzymają wynagrodze­
nie 3, 2 i 1 tysiąc zł. austr.

-— Na zasadzie postanowienia m inisterstwa spraw 
tyewnętrznych i skarbu z d. 30 września r. b. po­
bierane być mają od Igo listopada dodatki do wszy- 
skich podatków stałych do skarbu wnoszonych, a 
to częścią na potrzeby każdego z osobna kraju ko­
ronnego, częścią zaś na pokrycie potrzeby funduszu 
‘ndemnizacyjnego. Od każdego złotego austryackie- 
go przypada wedle tego postanowienia:

na potrzeby kraju na fundusz indemniz. razem 
Niższa Austrya . . . .  centów 7,9 cent. 9,2 cent. 17,1
tyyższa Austrya . . . . . .  19,6 . . . .  20,4 . .
Salzburg ..............................   17,5 . . . .  24,2 . •
S t y r y a ................................11,6 . . .  . 21,7- .
N a r y n t y a .......................................15,0 . . . .  23,3 . .
K r a i n a ........................................... 12,5 . . . .  25,8 . .
Istrya ............................................. 3,3 . . .  . 16,7 . .
Gorycya i G ra d z ik a .......................4,2 . . . .  13,3 . .
Tyrol i V o r a r lb e r g .....................10,0 . . . .  5,0 . .
C z e c h y ..........................   8,3 . . . .  5,8 . .
Morawa ........................................ 6,7 . . .  . 10,0 . .
Srląsk .............................................8,3 . . .  . 8,3 . .
Galicya wschodnia........................... 7,9 . . .  . 50,0 . .

» zach o d n ia ........................... 9,2 . . .  . 50,0 . .
Bukowina ....................................5,0 . . .  . 45,0 . .
Oalmacya ..................................11,7 . . . .  — . .
Obręb Budy 

„ Preszburga 
„ Oedenbnrga 
„ Koszyc . .
„ W .W aradynu 

Siedmiogród 
Chorwacya i Słowenia

4.2
M.
4.2 .
6,7 .
4 .2.
4 .2 . 

12,9 .

. 53,3
53.3 . 

. 53,3 .
53.3 . 

. 53,3 .
37,5 . 

, 47,1 , 
. 44.6 .

40.0
41.7
33.3
38.3
48.3
20.0
17.5
15.0
14.1
16.7
16.6 
57,9
59.2
50.0
11.7
57.5
57.5
57.5
60.0
57.5
41.7 
60,0 
45,0

9,2
5,4

Woj o w. S e r b s k i e .......................0,4 .
Lombardya ............................... 9, 2 . .
W e n e c y a .................................... 5 ,4 . .

Gdy dodatki do podatków stałych liczone być ma­
ją również od dochodów stałych płac pobieranych, 
przeto kasy otrzymały upoważnienie do pobierania 
podatków i dodatków od stałych płac urzędniczych.

— Rozporządzenie m inisterstw a handlu z d. 14 
b. m., tyczy się zaprowadzenia od dnia Igo listo­
pada nowych pocztowych znaczków listowych i ga­
zetowych, stósownie do zaprowadzonej zmiany o- 
płat pocztowych i obliczenia onych na monetę no­
wą austryacką. Od d. Igo listopada znaczki poczto­
we na listy będą wystawione na 2, 3, 5, 10 i 15 
centów (w miejsce dotychczasowych na 1, 2, 3, 6 
i 10 kr.). Nowe znaczki będą z popiersiem Gesarza 
Jm ci, brzegi ich ząbkow ane, po 60 sztuk razem 
na jednym arkuszu są wybijane. Barwy tych zna­
czków są:

na 2 centy żółte — na 3 centy czarne na o 
centów czerwone — na 10 centów brunatne na 
15 centów niebieskie.

Od Igo listopada nowe tylko znaczki pocztowe 
mogą być przedawane tak na urządach pocztowych 
jako i po miejscach sprzedaży tych znaczków. W ol­
no jest jednak osobom prywatym, które jeszcze po­
siadają pewien zapas znaczków dotychczasowych, 
używać takowych do końca grudnia do frankowa^ 
nia listów swoich, a w  takim  razie dawne znaczki 
tak samo używane być mają jak  dotychczas. Od 
nowego roku listy opatrzone dawnemi znaczkami, 
uważane będą tak jak  gdjby nie były frankowane.

Do frankowania przesyłek dzienników Redakcye 
takowycb otrzymają również nowe znaczki poczto­
we z popiersiem N. Pana w  niebieskiej farbie; ta ­
kowe po 200 sztuk na jednym półarkuszu wyda­
wane będą. Za 100 znaczków płacić się ma 1 zł. 
5 c. Dotychczasowe niebieskie znaczki gazetowe 
mają być używane aż do ich spotrzebow ania, zaś 
znaczki czerwone gazetowe zupełnie wychodzą 
z użycia.

— Z powodu, że bank narodowy wiedeński da­
wał za swoje dawne banknoty nie 105 za 100 lecz 
tylko 102, i ztąd wielki sprawił popłoch, zniewolo­
ny został oznajmić obwieszczeniem z dnia 18 b. m. 
że: 1) weksle po 1 listop. r. b. wystawiane, przyj­
mować będzie do eskomtowania tak  w W iedniu jak 
i  w filialnych zakładach swoich wtedy tylko, gdy 
takpwe wystawiane będą na nową monetę; 2) we­

ksle wcześniej wystawiane, choćby były na mon. 
konw., przyjmowane będą do eskomtowania; 3) kasa 
pożyczkowa banku w  W iedniu zasilaną będzie od 
Igo listopada tyłkową m onetą; 4) prolongacye po­
życzek na zastawy F sp ła ty  t ik  całkowite ja k i  czę­
ściowe przyjmowane będą po dzień 31 grudnia r. b. 
także w dawnych banknotach a od nowego roku 
obliczane będą na nową m onetę; 5) kasa depozy­
tow a w W iedniu oceniać będzie od Igo listopada 
efekta sobie powierzone według kursów  na nową 
monetę; 6) opłaty od prolongacyi depozytów liczo­
ne będą do końca grudnia w dawnćj monecie; 
7) asygnacye bankowe wydawane będą i spłacane 
w nowćj monecie, lecz na żądanie stron mogą być 
wydawane a wówczas i spłacane w dawnej mone­
cie; 8) od Igo listopada żerowanie odbywać się 
będzie na monetę now ą; 9) od Igo listopada bank 
uskuteczniać będzie wypłaty w nowych banknotach 
lub srebrze: przy eskomtowaniu weksli na monetę 
nową brzmiących, przy udzielaniu pożyczek; 10) przy 
odbieraniu należytości bank przyjmować będzie da­
wne banknoty po 100 za 105 nowćj waluty

T u r c y a .
Ze wszystkich zdarzeń i czynności w świecie po- 

itycznym tureckim w  ciągu ostatniego tygodnia, o 
których mówią szczegółowe wiadomości z Caro- 
grodu do 9go t. m. sięgające, dwa szczególniej fa- 
i t a  zwrócić powinny uwagę. Pierwszym jest pe­
w na zmiana w umysłach tureckich polityków i w u- 
sposobieniach Porty i pew na nieufność jaką  znalazł 
lord Redcliffe względem polityki angielskiej pow ró­
ciwszy teraz do Garogrodu. Drugim zaś, usiłowanie 
fanatyków i derwiszów muzułmańskich aby użyć 
zjawienia się komety do wstrząśnienia światem ma- 
chometanskim. Zaczniemy od zdania sprawy z tych 
usiłowań i z tego ruchu wywołanego przez ko­
metę.

„Kometa — pisze korespondent z Pera  w liście 
9go t. m. do Oester. Z tg — - jest obecznie najwię- 

cćj zajmującem zdarzeniem dnia a raczćj nocy. Gdy 
wysłuchawszy przy zachodzie słońca głosu muzei- 
mów ogłaszających z m inaretów  na cztery strony 
św iata: „Bóg jest jeden a Machomet jego proro- 

iem “, pozostaniesz jeszcze w mieście tureckiem aż 
do północy, zobaczysz i usłyszysz rzeczy które cię 
zadziwią i zdumią. Od kilku tygodni większa część 
meczetów otw artą iest aż do północy jakby w cza­
sie ram azanu, a ulemowie prawią w kwiecistych 
słowach do praw ow iernych, nie o skończeniu 
św iata , lecz o upadku tureckiego państw a i wiary.
1 [to zresztą nie ma ochoty iść po zachodzie słońca 
do m eczetu, może podobnemu kazaniu przysłuchi­
wać się z po za swojego zakratowanego okna, gdyż 
prawie na każdćj ulicy widzieć można od pewnego 
czasu tłumy ludzi, którym  im an, derwisz albo in­
ny jaki duchowny muzułmański prawi na tem at 
wyżćj wspomniany mowę tragi-komiczną. W  tych 
dniach przysłuchiwałem się osobiście jak  znany mi 
derwisz opowiadał swoim słuchaczom, co następu­
je : W  niedalekiej przyszłości padyszach rosyjski 
(Moskow padyszach), który jeszcze niedawno był 
tylko papuciem prawowiernego i nad całym świa­
tem panującego padyszacha, ukaże się z niezliczo 
nćm wojskiem w Stambule usiłując wypędzić i zni 
szczyć następcę Kalifa i wszystkich muzułmanów. 
Całe to nieszczęście sprowadził sam Abdul-Medżyd, 
gdyż aby poskromić buntującego się północnego 
ladyszacha, rozkazał pomagać sobie innym niew ier­
nym, a przezto zachwiał i w  wątpliwości postawił 
wszechmoc Allaha i jego proroka. Od tego czasu 
niewierni sprzymierzeńcy uzuchwalili się i ze sług 
sułtana chcą się stać jego panami, a naw et ośmie­
lają się niszczyć bombami i kulami miasta sułtań- 
skie, którym  za jedyną zbrodnię zarzucono, iż speł­
niły przepisy koranu. Ponieważ lud wierny i wy­
znawcy proroka wszystko to znosili spokojnie, po­
stanowił Allah zniszczyć lud ten  do szczętu; aby je ­
dnak dać mu czas do pokuty i poprawy, wysłał ko­
metę jako znak ostrzegający.14

Następnie dziwi się korespondent, iż polieya czyn­
na na P era  i Galata, cierpi podobne kazania i prze­
mowy w  Stambule, podniecające fanatyzm. My nie 
dziwimy- się tem u bynajmniój. W iem y bowiem jak 
bezsilnemi są i być muszą z natury rzeczy rozkazy 
Porty przeciw fanatyzmowi muzułmańskiemu, k tó­
ry podniósł państwo tureckie i na którem  ono się 
opiera. Znamy również opór i wachanie się turec­
kich mężów stanu względem drogi politycznćj i 
sposobów któremiby podźwignąć można] państwo 
otom ańskie: czy przez reformy zachodnie, czy przez 
1 natyzm religijny. Nie dziwimy się równie tem u wą­
chaniu, jak  i bezsilności rozkazów Porty przeciwnych 
fanatyzmowi religijnemu wypływającemu z koranu, 
wiedząc, że koran i fanatyzm religijny był dźwi­
gnią i duszą tego m ocarstw a, a jest do dziś dnia 
ego podstawą, o którą rozbijają się wszelkie refor­

my osłabiając ją  nawzajem. N atura i przeszłość te­
go państwa postawiła go na takiem dziwnem roz­
drożu; coraz zaś jawniejszem dla wszystkich się 
staje, iż państwo to powstałe i istniejące przez fa­
natyzm i podbój, bytować dalćj może jedynie 
wsparte na tych dwóch tylko zasadach niezgodnych 
z porządkiem rzeczy chrześciarisko-europejskim.

Drugim ważnym faktem jest zmiana w  położeniu  
rzeczy, w usposobieniach i umysłach jaką napotkał 
lord Redcliffe powróciwszy teraz do Stambułu. W  na­
stępujący sposób opisuje to korespondent z Caro 
grodu w liście r. 7go tm. do Oester. Ztg:

„Lord Redcliffe znalazł położenie zupełnie zmie- 
nionem. Powierzchownie wszystko ugina się przed 
nim dzisiaj jak i daw niój; lecz gdy bierze się se- 
ryo do sprawy, znajduje nieznany mu opor; jego 
dawne narzędzia są mniój powolne, oporne lub 
bezsilne. Cisną się wprawdzie kolo niego, lecz aby

przez niego działać, gdy on przeciwnie chciał się 
niemi posługiwać. Pierwćj słowo jego znaczyło 
wszystko; dzisiaj znajduje nieufność jakiej się nie 
spodziewał. Ostatnie zdarzenia uczyniły Portę nie­
dowierzającą nawet względem Anglii. Dzisiejszy 
sternik polityki angielskiej zagranicznój lord Mal­
mesbury, opuścił Portę w trudnem  położeniu, a ra ­
czćj doradzał jćj użycie wybiegów pożyteczniejszych 
dla jćj nieprzyjaciół, niż dla nićj samćj. Dzisiejsza 
polityka wielkiego wezyra Alego jest wprawdzie 
bardzo uprzedzającą w słowie i w  powierzchownych 
oznakach, lecz w rzeczy samćj ostrożną i powścia 
gliwą.44

Do pałacu angielskiego poselstwa tłoczy się w pra­
wdzie znowu cały ten tłum fanaryotów, którym się 
zwykle dawniej szlachetny lord posługiwał. Nie m a­
ją oni jednak takiego jak wprzódy wpływu dzisiaj 
kiedy ręka Riza paszy rządzi samowładnie. Lecz in­
trygi nie ustały i nigdy nie ustaną w  Stambule. 
O tych intrygach pisze co następuje ten sam kores­
pondent do Oester. Ztg:

„Tutaj w państw ie najabsolutniejszem na świe­
cie, na dworze najdespotyczniejszem w Europie, 
jest nie mnićj stronnictw jak w  swobodnćj Szwaj- 
caryi lub w Ameryce północnćj. Gdy jednak tam 
różne interesy ludności i osoby przedstawiające lub 
przedstawić usiłujące też interesy, tworzą stronnic­
tw a ; tutaj sam olubnei egoistyczne dążenia są duszą 
partyj, a kobiety, faworyci i rzezańcy kierują stron­
nictwami i stanowią ciężar na szali spraw  p ań stw a , 
który jedynie chwilowo i niezupełnie Riza-pasza 
przeważać usiłuje.44 Oto w krótkich słowach obraz 
politycznego św iata stambulskiego zarazem różnica 
stronnictw  w państwie porządnie urządzonem, od 
intryg partyj w państwie bezrządnem.

O czynnościach i posłannictwie lorda Redcliffa, pi­
saliśmy już obszernie zdając sprawę w  Czasie z d. 13 
pazd. z wiadomości przez przeszłą pocztę carogrodzką 
przywiezionych. Tu tylko dodamy, iż listy teraz na- 
deszłe potwierdziły powszechne wówczas mniemanie 
g - w d  g-° P?słannictwa, tak o ogólnem, aby na- 
lirvrrnp01̂ 1̂t  ufność do Anglii i wskazać jćj drogę po-
WYSDV Perim * ^ zczeg^ 1flem ’ względem ustąpienia wyspy Perim . W prawdzie zwykły poseł aneielski 
lord Bulwer, mieszkający dziś w Terapii, rozmawia 
z posłami innych m ocarstw  tak jakby n ikt wiecći 
obok mego nie stał ze strony angielskićj; francuz 
kie zas poselstwo chce wm ówić, iż lord Redcliffe 
nie ma żadnego posłannictwa od rządu angielskie­
go a przybył tylko dla uporządkowania swych pry­
watnych interesów. Zresztą sir Bulwer prowadzić 
się zdaje podziemną wojnę z Redcliffem.

Między wiadomościami z prowincyj tureckich, 
prócz doniesień o ruchach narodowo - słowiańskich 
i polityczno - religijnych w Serbii, Hercegowinie i 
B osnu, oraz o wypadkach w Księstwach Naddu- 
najskich, które w oddzielnym sprawozdaniu zwykle 
opowiadamy, —  znajdujemy doniesienie o zdarze­
niu w Epirze mogące dać powód do zawikłań mię­
dzy rządami rosyjskim i angielskim. K orespondent
z P r e w e z y  w  E p ir z e  p isz e  do Triester Ztg. o tćm  
zdarzeniu w następujący sposób: „Doktór Perikles 
S tauro , który niedawno mianowany został wice- 
konsulem przez rząd rosyjski a  od Porty  otrzymał 
w łasm e exequatur, lecz jeszcze swego urzędu nie 
objął, przyszedł 25go września do kancelaryi kon­
sulatu angielskiego, aby m u zawizowano paszpori 
do Janiny, gdzie go powoływał konsul rosyjski Den- 
drino dla udzielenia mu instrukcyj. Konsul angiel­
ski p. Saunders zamiast wizować mu paszport, roz­
kazał go aresztować, zarządził w domu jego rewi- 
zyę i siłą zabrał pani Stauro pugilares z papierami. 
Pan Stauro miał już przesłać skargę o to naduży­
cie ministrowi spraw zagranicznych do L ondynu44

Mówiąc o talentach rodzinnych, czuję się w obowiązku do­
nieść, że tego lata miałem również sposobność słyszeć w salonach 
paryskich młodego skrzypka z Litwy Władysława Bartoszewi­
cza o którym p. J, I. Kraszewski w 1857 r. w „Gazecie W ar­
szaw sk i^  1 A lbert Sowiński w nowo-ogłoszonem w Paryżu 
dziele pod tytułem „Les musiciens polonais et slaves” tak po­
chlebnie się odezwali, rokując mu świetną karyerę artysty­
czną. Ich przepowiednie rzeczywistnią się właśnie: W. Barto­
szewicz przeszłego miesiąca grał po raz pierwszy publicznie we 
Francyi w Dieppe przed publicznością składająca się przeszło 
z dwóch tysięcy osób najznakomitszych. Talent i wrażenie jakie grą 
swoją sprawił, zjednały dla niego prawdziwy tryumf. „Le Kord44 
pod datą 4go października o koncercie Bartoszewisza ogłosił 
sprawozdanie pełne sprawiedliwych wyrażeń, a w tem tylko się 
omylił, że go nazwał artystą ruskim. Obecnie W ł. Bartoszewicz 
od pięciu przeszło miesięcy bawi w Paryżu, zajęty dalszem swo- 
jem ukształceniem.

- Dzienniki amerykańskie pełne są okropnych szczegółów 
spalenia się okrętu „Austryi14 w podróży z Hamburga do A - 
meryki. Wszystkie mnićj więcćj zeznania osób ocalonych zga­
dzają się w ogółowym opisie podanym naprzód przez p. Brews 
którego treść skróconą zamieściliśmy w N. 238 „Czasu44, z  ze­
znań tych okazuje s ię , że przy wykadzaniu podmościa okręto­
wego zapaliła się kadź z dziegciem, że maszyniści udusili się 
i dla tego nie można było wstrzymać machiny parowej, a  nad­
to, że kapitan okrętu Heydtmann, pierwszy dał powód do po­
wszechnego popłochu, przez co nie tylko ratunek okrętu stał 
się niepodobnym, ale i żadnego nieprzedsiębrano roztropnego 
kroku dla ocalenia podróżnych. Z ośmiu łodzi, z których każ­
da mogła była pomieścić po 50 osób, gdyby je tylko należycie 
spuszczono, dwie tylko łodzie zostały użyte, lecz zamiast je spu­
ścić, odcięto je , przez co jedna łódź nabrawszy wody nie mo­
gła wiele pomieścić osób, a druga roztrzaskała się o śrubę 
okrętową. Kapitan zamiast jak  to bywa między marynarzami, 
na ostatku o sobie myśleć, pierwszy rzucił się do łodzi, lecz 
gdy ta nierówno została spuszczoną, wypadł z niej i utonął. 
Nie tu będziem powtarzać wszystkich okropności scen jakie się na 
tym okręcie w dniu 13 września zdarzyły. Kilkaset osób mię­
dzy kłębami dymu i płomienia a otchłanią morską zamkniętych, 
spychających się nawzajem do morza lub z palącemi się suknia­
mi wskakujących w wodę dobrowolnie, aby tylko lżejszą śmierć 
ponieść, rozpacz i krzyki, walka na śmierć o kawałek liny x o- 
krętu zwieszonej jako jedynego środka ratunku, wszystko to 
jest tak straszliwe, iż żadna fantazya nie byłaby zdolną doró­
wnać tu rzeczywistości. Podając wiadomość o ratowaniu pewnćj 
liczby podróżnych z okrętu „Austryi" na statku francuskim 
„Maurice" nadmieniliśmy również, że się ukazała późnićj w po­
bliżu barka jakaś norwegska, lecz nie wiadomo, czy jeszcze 
zdołała wyratować kogo. Ostatnią pocztą z Nowego Jorku otrzy­
mano wszakże wiadomość doszłą tam telegrafem z Kwebeku, że 
norwegski statek „Katarzyna" wyratował z okrętu „Austryi" 
6ciu marynarzy.i 16tupodróżnych, których do Kanady dosiawił. 
Zatem z 538 osób płynących okrętem „Austryi" ocalało 89, 
zginęło przeto 449.

Kronifcx miejscowa i zainranscKna.
Kraków 20 października. P. Henryk Malczewski z Gniło- 

wod przesłał na ręce nasze przyrzeczoną przez siebie na odbu­
dowanie tutejszego kościoła S. Trójcy, coroczną ofiarę w ilości 
20 złr. w m. k. którą to sumę złożyliśmy w Komitecie nadzo­
rującym restauraeyę tegoż kościoła.

— Zgromadzenie 0 0 .  Paulinów przy kościele S. Stanisława 
na Skałce składa drugostronnie podziękowanie tym osobom, 
które szczególnićj przyłożyły się do naprawy grożącego upad­
kiem posągu S. Stanisława w tamecznej sadzawce stojącego, 
jakoteż do nowego obłożenia tćj sadzawki ciosami i odnowienia 
kamiennych poręczy. Boboty około tćj sadzawki w tym roku 
rozpoczęte, wykończone być mają na wiosnę. p rzy tćj sposo­
bności nadmienić wypada, że był zamiar o ile słyszeliśmy wznie­
sienia nagrobku pochowanemu w tymże kościele historykowi 
Długoszowi; nie wiemy wszakże jak  dalece ten piękny zamiar 
w tćj chwili bliskim jest wykonania.

— Odbieramy następujący list z Drezna o koncercie danym 
tam przez Henryka Wieniawskiego znanego naszćj publiczności, 
oraz o grze młodego wirtuoza Bartoszewicza, który niedawno 
dawał koncert w Dieppo:

„Drezno 16 października. Dnia wczorajszego dał tu  w sali ho­
telu saskiego, nasz znakomity skrzypek Henryk Wieniawski 
świetny koncert, którego program przesyłam. Publiczność drez­
deńska i tym razem oceniła mistrzowską grę Wieniawskiego i 
przyznała, że gra jego pod względem wykończenia i mecha­
nizmu nic już więcćj do żądania niepozostawia. „Koncert Men­
delssohna Bartholdy", to arcydzieło muzykalne do którego nie 
łatwo się porwać, aby je wykonać z tą dokładnością z j akl» to 
uczynił nasz znakomity artysta wzruszając i elektryzując liczną 
i doborową publiczność, dał nam sumienne przekonanie, że 
Wieniawski sprawiedliwie się liczy do rzędu pierwszych nowo­
czesnych skrzypków. Po wykonaniu waryacyj Paganiniego „Di 
tanti palpiti", szczególnie zaś po ustępie odegranym podwój- 
nemi flażoletami, wszyscy słuchacze uniesieni zapałem podzię­
kowali mu gromem oklasków. Największe trudności nikną pod 
smyczkiem naszego artysty, a gra jego jest zarównie śmiałą 
jak i pełną czarującego uroku.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  18 październ ika . D zis ie jszy  Monitor o- 
głasza , że w Algieryi utworzono 6 podprefektur 
i 5 kom isaryatów cywilnych.

w U^ y \ l 8, ? at dz- W . K siężna H elena rosyjska 
i W . Ks. M eldenburgski przybyli do Nizzy.

■Kor. Austr. donośi z P a ry ż a , że wszystko co 
dotąd donoszono o zam ordowaniu konsulów euro­
pejskich w Tetuan w państwie m aro k ań sk im , jest 
m ylnem , jakoteż że nic dotąd niepotwierdziło się 
względem  demonstracyj, jakie tam  zajść m iały p rze­
ciw konsulom  i w ogóle przeciw chrześcianom. 
Monitor, k tóry  sam jeden m ógłby stwierdzić te d o ­
niesienia lub takowym zaprzeczyć, milczy dotąd, 
czekając podobno na urzędow e raporta  z Tetuan, 
k tóreby rzecz ^wyjaśniły. B yć m oże, że się dopu­
szczono przeciw konsulom  zniewagi, k tórą pog ło ­
ski powiększyły do rozm iarów tak znacznych. 
W  ministerstwie kolonij pracują obecnie nad  o r- 
ganizacyą A lgeryi.

Tenże list donosi, że spór z P ortugalią  nie jest 
jeszcze form alnie załatwiony, ale sądzą pow sze­
chnie, że trudności materyalne co do zasady u- 
sunięte.

D ziennik lizboński Opiniao z 15go b . m. mówi 
że sądy portugalskie zajmować się będą spraw a 
okrętu „Charles G eorges44. _

A by podnieść i ożywić świat m uzułm ański oraz 
upadającą Turcyę, usiłują starow iercy m uzułm ań­
scy różnemi sposobami rozniecić ogień fanatyzmu 
uważając go słusznie poniekąd , za dźwignię i du ­
szę państwa otomanskiego. W yżćj (patrz Turcyą) 
zdając «  w  świecie politycznym
tureckim w ostatnim  tygodniu , opisujemy, ja k  w tem 
celu korzystają ulem y z pojaw ienia się komety. Dodać 
tu musiemy, ze ten  fanatyzm  wywołuje znów z dru- 
giój s r  y p_ w stania i w ybuchy m iędzy uciśnio- 
pemi chrzescianam i tureckiem i. L isty  z dwóch 
krańców T u rcy !: z K rety  i Bośnii donoszą o no­
wych ̂  starciach m iędzy m uzułm anam i a chrześci- 
anami.

W  Bośnii niespokojności stłumione przez chwilę, 
wybuchły na  nowo. P o  wkroczeniu wojsk tu re ­
ckich do B ośnii, ludność chrześciańska pogłębio- 
ła przez nie i przez miejscowych begów, pow sta- 
a znów teraz i krwawe zaszły starcia w pobliżu 

granicy serbskićj. W  starciach tych górę  wzięli 
chrześcianie.

Antoni HJobnhowikl Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z czwartku 2 i  października 1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
H r a k ó w  20 paźhziern.

tir..............Banknoty polskie aa 100
Babie obrączkowe agio . ...................................
Talary praskie aa 150 ałr. . . . . . . . .
Cwancygiery . • • ...........................................zir.
Pólimperyaly rosyjskie  ......................... . . zir.
Napoloor.dory M  fr..............................................
Dukaty hol-nd. ważne............................   . .  „

,  anstryaekie . .........................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye indemn. z k n p o n . ............................
Pożyczka narodowa z r. 1854 ....................... .....
Listy zastawne polskie a haponami. . . .  z.p.

W ied eń  20 pozdziera, (telegraf.)
Augsburg..........................
Hamburg . . . . . . .
Londyn ...........................
F a r y * ...............................
Agio od alota .................. ...
5% M eta lik i.................. ...
41/  */Jt /* » .......................
4 / ,  „ . . . . . .  i
*% , . . . . . . i
Losy a r. 1 8 * 4 ..................

> ,  1839 . . . .
,  „ 1854 . . . .

Potyczka narodowa 5®/,
Obligacja indemnia. ga lic ,,
Akcje Bankowe . . . • ■

,  kredytu ruchomego ,
„ kolei francusko-aosteyackioh 
.  kolei

*iW *Łw 16 psździern.
Dukat holenderski   ...........................

„ a u s try a o k i...............................
Pdiimperyal rosyjski . . . . . . .
Babel rosyjski .......................
Talar p r u s k i ........................................
Pięciozłotówka p o l s k a .......................
Listy zastawne galio. bez kupon. . . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . 
Potyczka narodowa bas kupon. . .

i w a  16 paździoru.
P.flim peryaly.................................................  rubli
Obligi skarbów®......................  »

Listy zastawne UJ. okresu.......................  . rubli
kupon ..............................................

W r o s l s w  18 październ.
Banknoty anstryaekie.............................................
Polskie bilety bankowe.........................................

,  listy z a sta w n e .........................................
Poznańskie listy zastawne 4*/( .  ..................

» » * * V i %. . . . . .
Oblig, kolei krak^saląsk........................ .... .
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

ust T argow icy p u ilic n n ij  w  Krakami* m Irnach gatunkach 
praktykowana.

Wyszczególnieni* 
produktów

Iierzyca pszen,
,  do siewu wyb.
» *y*»

Krzeszowic i płacono ją w pierwszych gatunkaoh po 8, 
8%, 8'/, złr. a w najpiękniejszych 8'/3, 8 '/, do 8 3/ ,  złr. 
Żyto w ogóle po 4%, 4% , 4 / „  piękniejszo 4%. 4% złr. 
Jęczmień w ogóle po 4, 4 %, 4'/4 de 4'/3, ziarno wyborowe 
jakie np. zakupywano do browaru Tenczyńskiego, płacone 
było 4% , 4*/j do 4% złr.

Z aleszczyki 6 października. W  drugiej połowie zeszłe­
go miesiąoz były na targach w obwodzie czortkowskim na­
stępujące ceny przeciętne eerealfów i innych artykułów: mie- 
rzyca pszenicy 3 złr. 39 kr.; żyta 1 z łr , 38 kr.; jęczmienia 
1 z łr ;  owea 41 kr.; Łreozki 1 złr. 17 kr.; ziemniaków 30 
kr. Centnar siana 1 złr. 8 kr.; nasienie koniozu 40 kr.— Sąg 
drzewa twardego 7 złr. 4(ikr., miękkiego 5 złr, 15 kr. Funt 
mięsa wołowego 4% kr. Mas okowity 21 kr. m. k.

Pociągi osobow e na kolejach żelaznych.
Odchodzą :

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano: 
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez O- 
derberg do Prus) 9.45 rano — do Dębi­
cy 5. 40 rano; 10. 30 rano; 8. 30 wie­
czór — do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór.
Dębicy do Krakowa 2. 56 w nocy; 11. 48 rano; 

5. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Oderberg" z Prus) 5. 27 wieczór =  z Dę 
bicy 6. 15 rano, 3. popołud., 9. 45 wie­
czór =  z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Dębicy z Krakowa 11. 49 w nocy, 10. 9 rano, 
1. 42 popołud.

Ces. kr. ■przyw.
T O M  I ®  W

która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, yęby zupełnie czyści, ich 
pruchnieniu zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zębów 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim sła ­
bościom zębów 1 ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawienny skutek tój wody uwalnia każdy 
wiek i każdą płeó od bólu zębów, przez co zapobiega się 
zupełnie konieczności wyryw°ania zębów lub korzeni od zę­
bów, wyjąwszy przy jątrzeniu się i fistułowych zapuohnię- 
oiaoh.

W oda ta przez najpierwsze znakomitości lekar­
skie Wiednia, jak również i na prowincyi co do 
swej osobliwej skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nie <(j’Jko w calem c.k. 
austryackiera państwie, lecz także i w  wielkiój czę­
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau­
faniem i chlubnem uznaniem.
Sprzedają się: flaszeczka po l  złr. m. k. 

w upteoe „pod złotem Jeleniem" na Koklmarkeio w W ie­
dniu, t ikźe u panów optekarzy: 

w Kr kowie u A. A leksandrow icza, 
we Lwowie u P. Mikolasoha. (8 3 4 -3 -8 )

,  owsa
,  grochu. . .
,  jagieł . . .
„ fasoli . . .
„ tatarki. . .
„ prosa . . .
v riep&KO Bim. 

Cent. koniczy. past. 
font mięsa wołowego 

„ „ n drobne"-
„ Poledw. wi 

Mierzy ca zlemn.now. 
Cet. siana wagi wied. 

,  potrawu „
,  słom y » 

Spirytusu garniec 
s opłatą na 90 Tr. 

Okowity . na.80 * ' 
Ssumówki garn. . • 
Masła ozystego garn 
Jaj kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 

s  piwa marcowego 
żetto „ dubeltów. 
Kassy jęcsm. 4 mier. 

a Częstochow, a 
a pszennój . „
» perłowój . „ 
a tataresanój ,
» ,  prsetar..

Pęcaku 
Mąki z 

k !

Gatunku Ii. Gatunku Gatunku

kr.br

pod krupek n — 27 ||— 30 | -------
Komisaryatu targowego. Kraków 19 października 18tS  f. 

Delegowani obywatele: Radsoa Magistratu
Ł o z i ń s k i .

Komisarz targowy J e z i e r s k i .
Adjunkt Bukowski

K r a k ó w  79 październiku. Dowóz zboża w dniu wczoraj­
szym na granicę Królestwa Polskiego był znaczniejszy nlź 
ostatniemi czasy, a głównym togo dowozu przedmiotem był 
jęczmień. Stosunkowo mato przybyło wozów z pszenicą i 
żytem, co też wpłynęło na lekkie podniesienie się oen pszo- 
ntey; wszelako wszystkie rodzaje zboża znajdowały śpieszny 
i ła tw y odbyt. Jęczmień i żyto jakkolwiek rie spadły, wsze­
lako ohwiaó się w cenach poczęły. Pora skupywania jęcz­
mienia do browarów jest właśnie w tój chwili najstosowniej­
sza, dla tego też ziarno to znajduje łatw y odbyt, zwłaszcza  
źe w okolicy naszój browar wielki w Teaezynku znaczną o- 
nego ilośó spotrzebowaó musi. Wszystko co tylko zwieziono 
na granicę, rozprzedano natyohmiast, a nadto zamówienia no­
wa na te samo ceny przekonywają, ź0 g;« takowe ustaliły. 
Pszenicę płacono w  ogólnośoi od 28 do S0, 31 złp. w ziar­
nin średnicm, W pięknfejszem za 32 33, S3 / , ,  wyborową
po 34 do 34 '/, złp. Ź y‘° w . . .  ’, W 18, piękniejsze
ledwie dochodziło 18 ,  }  .  -u  §0,mień od ohłopów
w ziarnie średmem po 14, 15; ,  1 " /a’ di7°.r*Łi Kruby po 16 
do 17, 17% , a najcelniejszy biały, w ilościach już nie tak 
'aom ych po 18, 18 '/, złp. W  °<61e rieżowy na gra- 

r wielce był ożywiony i umowy na pózaiejsee dostawy 
rano. Dziś w Krakowie targ trzymał się również lepiej 
reeezłym razem, mianowicie pszenica o kuka krajoarów 

sła  się nad ceny notowano. Jęczmień i żyto odchodzi- 
wielkioh ilośoiaoh, lubo ceny słabsze. Pszenicy wiele 

no do młynów parowych tak na Podgórzu jak do

(N adesłane.)
Ktokolwiek z prawowiernych b y ł dawnfój w kościele na 

Skałce, z boleścią serca zapewne spoglądał obok kościoła ca 
stojącą w pośrodku sadzawki statuę S. Stanisława B. i M. 
pochyloną i bliskim upadkiem grożącą, leoz dla braku fundu­
szu jój reparacya nie była możebną, jednak miłosierdzie Bo­
że szczerym intenoyom dopomogło— i znaleźli się dobroczyń­
cy nie tylko w osobach miejscowych, ale i z dalekich stron 
przez Kraków przejeżdżających. Tym więo dobrodziejom księ­
ża Paulini składają najserdeczniejsze podzięki, jak równie 
JW . księdzu biskupowi Putalskicmu wraz z kapitułą tarno- 
waką i duehewieństwem dyeoezji tarnowskiej, oraz J w . księ­
dzu administratorowi Gładyszewiczowi z duchowieństwem 
dyecozyi krakowskiej, którzy najpierwsi przyczynili się fun­
duszem, iż księża Paulini byli w możności statuę Sgo Stani­
sława togo roku z gruntu na nowych podstawach ustawić i 
umocnić, sadzawkę zaś, którą lud za cudowną uznaje, za po­
średnictwem WJksiądza Komperdy proboszcza przez je^o pa­
ra f ia n  d o b ro w o ln ie  i  b e z p ła tn ie  wysziaznowano, źródła zawa­
lo n e  w y c z y sz cz o n o  i  o tw o rz o n o . Z  r e s z ty  z a ś  p o z o s ta łe g o  
datku i w n a d z ie i p rz y b y tk u  nowyoh o fia r, w y ło ż e n ie  c em ­
brzyny nowemi płytami kamiennemi, oprócz innych napraw, 
także balustradę przez czas zrojnowuną do pierwotnego sta­
nu doprowadzić na wiosnę zamierzają.

P rzy jechali od 19 do 20 października,
HOTEL POLLERA. Grzesioki Antoni urzędnik z Oświęci- 

ma. Freisler L. urzędnik, Sehón Leopold kupiec z Wiednia. 
Bisłobrzeski Stanisław oby w. z Kawęcin. Rodakowski Zyg­
munt ze Lwowa. Kellormann Antoni obyw. z Rzeszowa. 91. 
Wenzl kupiec z Bielska.

Wyjechali: Brotsohneider Albertyna z córką, Rodakowski 
Zygmunt adwokat do Wiednia. Kaczkowski Karol adwokat 
do Tarnowa. Pcterseim Marcin inżynier do Drezna. W ahrig 
Ludwik do M ysłowic. Białobrzeski Stanisław obyw. do Ka- 
weoiny. Wenzl M. kopiec do B k łćj.

HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni WeRprung * Wiednia. Ste­
fan Narzymski w ł. dóbr z Berlina. Józef Pawlewicz ploban 
z Tarnowa.

HOTEL ROSVJSKI. Juliusz hr. Stadnicki w ł. dóbr z Ber­
lina. Jan Kempiński w ł. dóbr z żoną zc Szozurowy. Feliks 
hr. Romer w ł. dóbr z żoną zlnwałdu. Jan Hronstein z Prus. 
Arnold Grosse adwokat, Fryderyk Grosse dyrektor szkół 

Białój. Wilhelm Roth kapitan z familią ze Sąoza, 
Wyrzekali: Feliks Zukotyńsk? w ł. dóbr z żoną do Rosyi, 

Rudolf Spitzer do Lwowa. Wilhelm Roth kapitan z familią 
do Wiednia. Jan Hronstein do Tarnowa. Zygmunt Salomono 
wicz w ł. dóbr do W arszawy. Michał Dzikowski, Emil hrab. 
Romer w ł. dóbr do Galioyi. Zofia Obuohowiozowa wła. dóbr 
z córką na prywatne mieszkanie.

HOTEL SASKI. Jenerał feldm. Hauslab, jenerał-major 
Rhautz, pułkownik Sohmidt z Wiednia. Księżniczka Marya 
1 .  ozyńska, J an Henryk XI hrabia Hoohberg Furstenstein 
..siądę Pszczyński zo Pszczyny. Hr. Kleiet w ł. dóbr, baron 
I ns_ti!>fl« er PrnB -̂> Karol Jflediiski inżynier z familią z Prus

P atentow ana angielska'

iiiassa woskowa
do zaprawiania podłóg i posadzek

1 kr. 
1 —

— 45.
— 45.

Kolor żółtaw y 1 funt ang. czyli 36 łat. wied złr.
„ _ ora -żowy 1 „ „ „ „ „ „ „
„ ja s:y  orzechowy 1 „ „ „ „ „
„ jasny mihoniowy 1 „ „ „ „ „

S k ład  główny na A ustry^ u p. K arola 
H errm anna w Krakowie.

W e Lwowie tejże massy nabyć można 
w handlu Ju liu sza  Reiss.

Opis do zaprawiania znajduje się na ety­
kiecie. (645-16)

» , ęiusaą rł.icuii»ivi luaymcł n lniMtiti* a i i u b ,
“dwik Bajer w ł. dóbr z Polski. Antoni Sozański wła. dóbr

* , *8 , ,owa. M. Debraine profesor zc synem z Paryża. Ka- 
iw ow‘°°k* °byw z żarą z Francyi.

. Józef Mioł aleski kupieo z żoną, Andrzej No-
knpiec do Węgier Henryk Brndciak do Białój. Anna 

P otkn * w-w* dóbr, Ignacy Humnicki w łaś. dóbr, Wincenty 
n  l**' dóbr, Ludwik Kucieński obyw. z żoną, L a- 

.  .  jy o h sw ik i obyw., Ignacy Żmijewski obyw., W łady- 
8 HflTlTT °®yw-, Józef KoBkowski obyw. do Polski.

V  ^  Cywińska Honortta w ł. dóbr z famili
Ffbich Alo *y obyw. * familią z Polski. Goutard M ary. ob
* Leatiohau. Roth J. kupiec z Węgier. Wodak Emil kup 
Hamme ., eiohujac S. kupcy z Katowio. Mattersdorf
kupiec Z ■ • '̂•Oobao.h A adinnlrl / miwrnila ITi>oL
ski Ignacy wł. dóbr
dóbr z żoną z 

Wyjechali:
z Paryża. Kerzewski Aleksander w łaś.

Wiednia.
Krasiński piotr w ł. dóbr do Lwowa. Gou­

tard Marya obyw. do papyia Wodak Eiuil kn;l; .0 do M ysło­
wic. Roth J , Reichmann s., Hammer S. knpoy do Wiodnia. 
Krajewski lgnący obŷ w. d0 Granicy. Zakrzyński Stanisław  
obyw., Cywińska Honorata 0byw . do PoLki.

T r e ś ć  u r z e t l B w y c h
w Ni*20 “ ^.rakauer Zeituna.

L i o y t a c y e .  W  dniu ,IS*°P«da w Tarnowie relicytaoya
dóbr Bren z przyIegłos«am' (cena wyw, 5] 007 zł r. 30 kr. 

n. kon.).

l u n  a  t  j m
W  Krzeozowioach pod Przeworskiem są

byczki i jałówki holen-

IVowo w ynaleziona

W i l l  M  1 S T
( z w a n a  S t o m a t i k o n )

le k a rz a |o d  zębów  w ielu  c. k. insty tu tów .
T7SS W skutek liezrie wypró 

bowanyoh doświadczeń, po- 
zwslam sobie polecić moją 
now o tcyn  a lezionąw o-  
dę do u s t  Stomatikon 
zwaną, która szojogólniej 
działa na wyleczenie shoro 
witych dziąseł krwią zasho 

dząoych, utrzymuje czystośo zębów, 
oddala wszelki nieprzyjemny odór 

z ust i zupełnie zapobiega wszelkiemu wzmaga­
niu sio psuciu dziąseł.

By uniknąć wszelkie pochwały szarlutaneryj 
np, mogę to dowieść z zopełnem przekonaniem 

każdego wiarogodnemi świadectwami słynnych tutej­
szych lekarzy, którzy tę wedę jako środok zapobie­
gający i wzmacniający na rozmaite słabośoi dziąseł

errmann
skóry ślinowej, ustowój jak najmocniej poleoeją.

Główny skład na Kraków utrzymuje K a r o l  TE 
w Krakowie.

We Lwowie C. Schubuth.
W  Tarnopolu M. Bchllfka.

Cena 1 flakonika 50  kr. m. k.
D r .  B r u n n ,

zA śm m m zm m  ł i k m s k i i
Podpisany potwierdza nimejszem, że wo­

da Stom atikon zwana, wynalazku Dra 
Brunn, dentysty wielu zakłado'w w Gracu, 
do płukania ust służąca , a oddawna z na­
der pomyślnym skutkiem używana', zupełnie 
swej nazwie pod tym względem odpowiada, i 
słusznie na powszechne zalecenie zasługuie.

G rac 11 listopada 1857.

Dr. Westing er
, t /

(681-8) c. k. radzca i n^Qlekarz sztabowy.
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Zawiadamiam szanowny pu­
bliczność, ceny moich 
wyrębów porcelanowych

w  sk ład zie  u pana A loizego
S C H W A R Z A  w Krakowie przy uli­
cy Grodzkiej pod Licz. 225/6  znajdujących 
sif, o 15% tr Przecięciu zniży­
łem , i wyroby te dnia dzisiejszego 
w edług nowych cenników sprzedawane będ^.

Schlaggenwald dnia 20 września 1858. 
(839-5-6) A ugust Haas,

W  sobotę wieczorem idąc 
z Rynku na Zamek do ko­
ścioła lub też w kościele 

zgubiony został zegarek  złoty  szafirowo 
emaliowany,brylancikami wysadzany z a g ra ­
ły tak**. Sumienny znalazca raczy sie zg ło ­
sić’ do Admmistracyi „C zasu", gdzie otrzy­
ma n a g ro d ę S O  Z łr.

W  D r u k a m i  C Z  A M J .
derskie do sprzedania. (914-1-6)

SPO ST R Z E N IA  M ETEOROLOGICZNE

Nowo otworzona

kancelarya adwokata
Dra Blłtzfelila

 ̂znajduje się przy ulicy
Floryańskićj w domu pod Hf. 545.

______________     (85 9 -4 -5 )
UW IADOM IENIE

Niżej podpisany szanownej publiczności 
niniejszem donosi, iz dnia dzisiejszego ze 
spółki wyrobów sukien męzkich tutaj w R ze­
szowie pod firm* „Jan  Nidjol i Czar­
necki" egzystyj*cej w ystąpił, i swoja pra­
cownię jak dawniej w swoim własnym do­
mu pod L . kons. B. przy ulicy Farnej u- 
trzymywać będzie; a gdy tenże wszystkie 
długi tak do zapłaty lub odbierania, przy 
wystąpieniu z tej spółki na siebie przyjął, 
uprasza P. T. dłużników, aby wszelkie na- 
leżytości, do tej spółki się należ*ce do o- 
soby podpisanego uiścili.

Bzeszów 18 września 1858.
[873 3] Jan Czarnecki.
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